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TVa p ół r o b a ,  to iest orl dnia igo  Lipca do ostatniego Grudnia r. b. przyym uie się na tę gazetę pre- 
-sumefata * w z i f i z o n e y  r e n i e  D w u d z i e s t u  i c z t e r e c h  ZR. W . W . P P , Pr en u me ra tor 0 wic zechcą 
M t zatem- l e s z c z e  p r z e d  k o ń c e m  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a .  C z e r w c a  na naybiiźszych C. K . S ta - 
•yaeli p o czto w ych , a we Lw ow fo .w Espedycyi gazetow ey C. K. naczelnego U rzędu pocztow ego zapisać.

P o m n o ż y  s i e l i c z b a  d r u h o vi y c U . a r k u s z y R o z m a i t o ś c i ,  i nic się nie zaniedba . aby ten 
Przydatek do gazety Lwowskiej  co raz bardziej interessuiącym uczynić.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .
Z. Wiednia d. 18 Czerwca. —  N.  Cesarz 

* K r ó l  mocą n a y w y ż s z e y  uchwał y.  S w o i e y  z  d. 
®t. Maia r. b. w y d a n e y  do H ra b i e g o  W  11 r m- 
®e r a  P r e z e s a  Koinmissyi  n a d w o r n e j  u r z ą d z e ­
ni* podatku g r u n t o w e g o ,  t u d z i e ż  ur ządzeni * 
ż y w n o ś c i  w o y s k o w e y  , r a c z y ł  Karola  K  e i d e* 
* e r  * n a d w o r n e g o  oraz p r e z y d y a l n e g o  S e k r e ­
tarza,  m i a n o w a ó l l a d c ą  Kosamissyi  n ad wo r ne y.

S t an y X i ę z t w a  S t y r y y s k i e a o  podczas 
b yt n oś c i  N .  P an a n a s z e go  n a y w i i o ś i y w i s n g o  
■^louarcby w G r a c n ,  nadali  j e d n o g ł o ś n i e  na 
S ę y m i e  p r z e s z ł o r o c z n f i a  Iodyg«n*t  S t y r y y -  
* h i  J ę d r z e i o w i  B a r o n o w i  S t i f f t ,  R a d c y  Sta- 
hu j K o n f e r e n c j i  , a to w  d o w o d  cen ie ni a  
1 uznania i eg o c e l u j ą c y c h  za sł ug  , w  skutku 
®zego t ak że  i D y p l o m *  s t o s o w a * , o n em u ż i u i  
d r ę c z y ć  kazały.

Z  Tryieetit i .  4 - Czerwer. — • Cena z b o ż a  
sP«dia In b ar dzo , p r z e a c o  w s z y s c y  spek ul an ci  
n i e z m ie rn e  tracą saattay.  J e d e n  s t s a r  T r y -  
* e s h i  p s z e n i c y  ( n a  5  s l a a r y  T r y i e s k i e  
^ z i e  4 mas W i e d e ń s k i c h )  płaca p o  Z R .  Ą 

A 5 do 5 Z R . ;  ż y t a ,  p o  Z R .  1 Kr.  5o do 2 
2 R.  ; a k u h u ru d zy  p o  Z R .  2 Kr.  45 do Z R .  5 ,

D o s t r z e r a c z  A u s t r y a e k i  z d. 18.
P * T-p a e r w c a  z a wi er a  co n a s t ę p n i e : U po w a ż n i e n i
^steśtny o ś i r i a d c z y ś ,  ż e  wi ad o mo ść  r o z g ł o ­
szona p r z e z  r o ż n e  oisma p u b l i c z n e - m i a n o w i c i e  
p r z e z  ( M i e r n i e c h a  g a z e t ę  p o w s z e c h n a ,  
sshoby p o ł ą c z o n e  X i ? z t w «  P a  r  m y , P  i.a c e n c y 
j  ̂ R w a s t a l l i  odst ąpione b y d ź  mi ał y Infantce 
*\|s 2 p a ń s  h i e y  X i ę ż n i c z c e  L u c c a ,  i i a ko b y  
w tey mi er z e  z a wa r t y  b y ł  traktat,  iest  z u p e ł ­
n i e  b e z g r n u r o w n a .

W i a d o m o ś c i  x a g r a n i c z n e .
W  ? o  e h  y .

■ _ Ł - u c y a n  B o n a p a r t e ,  prosi ł  o p o z w o ­
d n i e  , a b y  taa w o l n o  b y ł o  «astępuir.ce,  lato

przepęd.zi 'ć w  C a n i n o  p o d  V i t e r b o ,  a to 
z  tey  p r z y c z y n y ,  p o n i e w a ż  p rz eD y w a i ą e  w  
pomieszkani u swoietn w i ey s ki em  F r a s c a t i  o-  
bawia się napadu od b an dy  C e z a r i s a  (obaczył 
N .  9-5 gazety naszej ). R o z b ó y n i k  ten o ś w i a d ­
c z y ł , ż e  d o p ó t y  p r o w a d z i ć  b ę d z i e  r z e m i e s ł o  
s woi e , p ó ki  n i e  z r o bi  tah w i e k i e g o  tnaiątku ,  
aby  m ó g ł  osiąść w  A m e r y c e .

S p o d z i e w a ł a  s i ę , ż e  w k r ó t c e  nastąpi  u rz ą­
d z en i *  i p o d z i e l e n i e  na kłsssy P a p i e z h i e  50 
e rder u C h r y s t u s a ;  i  ż e  w i e l e  oso b cłtąsbg- 
pi  t ego za szczytu.

F  r  i  d  c  y  a ,
Kilkapaści  3 p o w o z ó w  X i ę c i a  W e l l i n g ­

t o n a  odes ła no nazad w  tych" czasach 2 C a r n  
L r a i  do P a r y ż a ;  z kąd w no sz ą  ż e  ten X i ą ż ę  
króthi  czas tara b a w i ć  b ę dz i e .  R i l k ua as tn  g o ń ­
c ó w  p r z y b y ł y c h  do C a m b r a i  p r z y s p i e s z y ł o  
p o d r ó ż  X i ą ż ę c i a  ; mniemaią ż e  reszta u k ł a d ó w  
z e  s p rz y m i e r s o n e m i  Moc ar s tw am i,  w  c e l u  urzą­
d ze n ia  i e d n e g o  l ub t eż  d r u g i e g o  p r z e d m i o t u  ,  
wy msga ią  k o n i e c z n i e  i e g o  obec:  ;śei w  P a r y ­
ż u .  Z a p e w n i a j ą  c i ę g l e ,  ż e  X i ą ż ę  W e l l i n g ­
t o n  p r z y t om n y  b ę d z i e  na K o n gr e ss ie  M o n a r ­
chów.'  F o p i s  k or pusu w e y s k a  A n g i e l s k i e g o  na­
stąpi aż p o  ż n i w a c h . '  Uważ&ią teraz  i aho 
r z e c z  p e w n ą ,  ż e  w o y s k o  z a ym ui ą ce  F r s n -  
e y ę  ustąpi  w mi esi ącu W r z e ś n i u  r. b.  W  ta­
kim p rz y p a d k u  w oy s ko  A n g i e l s k i e  w y n o s z ą c e  24 
do 20000 l u d z i  w y r u s z y  w raz  działami i t a b o­
rami s wó i e n ń  do p o r t ó w  C a l a i s  i  B o l o n i i  
c el em wr ó ce n ia  do O y c z y z n y .

M o n i t o r  d o n o s i ,  ż e  X i ą z ę  W e l l i n g ­
t o n  o d w i e d z i ł  Król a Jmci .

(tóinister s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  u p o mn i a ł  
P r e f e k t ó w  okól niki em z  d . ‘ 6. M a i a ,  i ż  ż y c z e ­
niem icst J e g o  K. M c i  , aby Dep ar ta ment u j j .  
neral ne , i R sd y  o k r ę g o w e  , nie  w y s y ł a ł y  „ n i  
B e p t i l a e y y  ani p o d a w a ł y  adrossa,  g d y  p r ó c z  
t e go  Król  J mć  ma sobie z ł o ż o u e  p r o t o k ó ł y  
i ch c zy nn o śc i .

X



P a n i  G a a ń h e i s  L e a a i r e ,  w w i ę zi o n a 
i  p o w o d u  p o w z i ę t e g o  p o d e y r z e n i a ,  i s k o b y  
p a l e ż a ł a  do spisku p r z e c i w  X i ę c i u  W e l l i n g ­
t o n o w i ,  u wo ln io na  została.' c

D ni a  21. Maia u ma r ł  w  P a r y  i  u P .  P .  
Ł  o r  e t ,  C z ł o n e k  w i e l u  T o w a r z y s t w  p r a w o d a w ­
c z y c h ,  a n a w e t  Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  (za 
c z a s ó w r e w o l u e y y n y c h )  w  którem c e l o w a ł  p r z e z  
u m i ar k o w a n i e  s woi e .  W  s p r a w i e  . . L u d w i k a  
X V I .  miał  t y l e  o d w a g i  p o d ó w c z a s  n i e b e z p i e c z -  
a e y  dla s i e b i e ; i ż  p o w i e d z i a ł : „ ż e  n ie  iest 
S ę d z i ą  K r ó la . "  W r e s z c i e ,  a b y  n ie  p o p e ł n i ć  
myłlvi w  osobach ; umarły L . o r e t  n i e  j est  ta 
t e g o  samego i mienia z n a n y  pisarz,-który r ó w n i e  
fcył  C z ł o nk i e m . Zg ro mad za ni a  n a r o d o w e g o  , i  
d a w m e y  duż  umarł .

N  c e l  P o i n t ę  b y ł y  C z ł o n e k  Z g r o m a d z e ­
nia  n a r o d o w e g o  , k tó r y  g ł o s o w a ł  a a  śmierć 
K r ó l a  L u d w i k a  X V I .  i  podpi sał  akt dodatko- 
}wy .podczas tych dni  stu , n i e  b y ł  posł usznym 
a r t y k u ł o w i  j m u  p r a w s  z  cl. 12. S t y c z n i a  1816 
n a k a z u j ą c e g o  w y g n a n i e  z  K r a i n , a także i  ie- 
g o  t y c z ą c e g o  się. p o w o ł a n o  g o  p r z ed  S ą d  w  
D o r d o g n e .  P o w i a d a ł , ' ż e  i e s t - b i e d n y  i  c ho­
r y  , i  ż e  p r z e z t o  n i e  m ó g ł  pr awu z a d o sy ć  u c z y ­
n i ć .  P r z e k o n a w s z y  się Sąd o r z e t e l n oś c i  t e g o,  
osadził . ,  a b y  g o  z .Krai u ‘w y w i e z i o n o .  A p p e l l o -  
w a ł  óu do S ą d u  Aa s s a c y y ne g o , któr y wy ro k  
p o t w i e r d z i ł  z  t e g o  p o w o d u  , p o n i e w a ż  p r z y ­
p a d e k  c h or o by  n i e  -określony p r a w e m ,  w r e s z ­
c i e  m ó g ł b y  j e d y n i e  b y dź  p o b u d k ą  do b ła ga ­
n i a  łaski  u K r ó l a ,  o p r z e d ł u ż e n i e  czasu,

W i e l k a  ' B r y t a w i a  i  I r l a n d y a .

Dni a  i ; ‘ C z e r w c a  p o w t ó r z o n o  l e s z c z e  r az  
■Uroczystość z aś l ubi eni a J e g o  K r ó l e w i c o w s k i e y  
M c i  X i ą ż ę c i a  C a m b r i d g e  i  J e y  K r ó l e w i c .  
M c i  X i ę ż n i c z k i  C a m b r i d g e ,  a to w pał acu 
K r ó l o w e y ,  w  o b e c n o ś c i  c ał ey  R o d z i n y  K r ó l e w -  
s k i e y ,  L o r d a  K anc ler za  , ' M i n i s t r a  G a b i n e t o w e ­
g o  i t. d . , w e d ł u g  o br zą dk u Kośc ioł a  A n g i e l ­
s k i e g o .  X i ą ż ę  R e j e n t ,  u św ie t ni ł  ten dzi eń uro­
c z y s t y ,  p e ł n ą  p r z e p y c h u  ucztą.

J e g o  K r ó l e w i c o  wska Mo ś ć  X i ą ż ę  1  J e y  
K r ó l e w i c o w s k a  M o ś ć  X i ę ż n i e z k a  C a m b r i d g e ,  
b y l i  d. 3 i .  Maia pi echo tą  w  II y d e - P a  r k  i  
z d a w a ł o  się z p o c z ą t k u , . ż e  Ich z a c h w y c a ł  w i ­
dok  r o z m a i t o k o l o r o w e g o  mnóstwa p r zed mi ot ów ,  
fetóre natychmiast  pozDali ;  a l i żc i  o dmi en i ł a  się 
w k r ó t c e  4a scena a J e y  K r ó l e w i c o  wskc M o ś ć  
X i ę ż n i c z k a  C a tn b r i d g  e , hniałs d o w ó d  z do­
ś wi a d c z e n i a  o n i e p o s k r o m i o n e y  c i ek aw oś c i  L u ­
d u  A n g i e l s k i e g o ,  która g o  charaktery-zuie,; bo 
l e d w i e  wy s zl i  na u l i c ę  , o t o c z y ł  i c h  zaraz -na­
t a r c z y w i e  i b e z  na yt nni ey s ze g o w z g l ę d u  na­
t ł o k  p o w o z ó w  , i e ż d z c c w  honn-yoii i JLudu idą­
c e g o  pi echotą  , p r z e z e o  ok rył a  ich taką chuiu- 

j:a p r o c h u  a ż e  z a l e d w i e  m o g l i  o  ki lka kro-

Tiów od s i e b i e  - fozeznać.  Z d a r z e n i e  1*
n i e  tylko ż e  wi-elce ut rudz iło  J e y  K r ó l e w i c .  

M o ś ć  ale n a we t  ią pr zest raszył o w  n a j w y ż ­

s zy m sposobi e.  Na samych n aw et  schodach 
domu s w o i e g o  w  S o u t h  A n d l e y  S t r e e t ,  
p r z y y m o w a ł o  Ją p r z e s z ł o  200 k o b i e t  z głuszą­
c y m  w r z a s k i e m , i a k o b y  to radość  oznacza­
j ącym.

R o z p o r z ą d z e n i e m  g ab i ne t ow er a  z  d. 3 °-* 
M a i a  p o st a n o w i o n o ;  ż e  p o r t y  H a l i f a a  w N  0" 
w  e y  S z  k o  c y i i S t. J  o h n w  N  o w y m B r a n- 
s z w i k u  Htfbywaią wsz ystki ch p r a w  i przf* 
w i l e i o w  w o l n y c h  p o rt o  w tak l ak  B e r t a  uda* 
G a z e t a  L o n d y ń s k a  R u r j r e r  t w i e r d z i ,  ż e  te 
•ważne u s t a n o w i e n i e  z n i w e c z y  s k u t e c z n o ś ć  za- 
ł tazu w y d a n e g o  p r z e z  Z  j e d 1; o cz-o n e S t a n f» 
.mocą -którego p ł o d y  osad An g i e l s k i c h w  In- 
d y a c h  W s c h o d n i c h ,  niemogą w prowadza* 
■ae byctź prosto na A n g i e l s k i c h "  okrętach do 
p o r t ó w  Amerykański ch.  T e  w i ę c  z i e m i o p ł o d y  
p r o w a d z o n e  będą do w o l n y c h  p o r t ó w ,  z  kfd 
.zabierac i e  będą A m e ry k an i e  na wł as ne okręty; 
a g d y  -osadnicy A n g i e l s c y ,  dostać mogą w H a li- 
f a x i e  i  S 1. J o h n  - na jwi ęk szą  część  o w y c h  ar­
t y k u ł ó w ,  które dotąd bral i  od Z j e d n o c z o n y c h  
S t a nó w , w i ę c  pr z yz wyc za i , ą  się p o w o l i  do o b ­
c h od z e n i a  się b e z  i ch z i e m i o p ł o d ó w . ,  a obf i t­
s zy  o d b y t  o n y c b ż e  nada n o w y  p o pę d r ol ni c ­
t w u  w N o w e y  S z k o c y i  w  K a n a d z i e .

Z  'Londynu d. 5 . Czerwca. —  .Dnia i u* 
strzeyszego b ę d z i e  miał  X i ą ż ę  R e j e n t  m ó w ę  W 
P a r l a m e n c i e ,  p r z e z  co p r z e d ł u ż o n y  zost ani e 1 
■rozwiązanie -iego tein samem d o p i e r o  d. 7 ‘ 
C z e r w c a  nastąpi .

-Jego C e s a rz o wi  co wska M o ś ć  W .  X i ą ż f  
M i c h a ł ,  p r z y b y ł  .do L o n d y n u .  W y s ł a n o  
n a p r z e c i w  N i e m u  p o w o z y  K r ó l e w s k i e  d o  D 0- 
y e r u ,  g d z i e  p r z y y i n o w a ł  Go A.mbassador Ros- 
syyshi  R r a b i a  L i e v e u .  P i e r w s z y c h  dni  tego 
miesiąca o b e c n y  b y ł  W .  _Xią'że p o p i s o w i  w o j  
ska w M a u b e u . g e ,  a p o t e m  p u ś c i ł  się w dab 
szą p o d r o ż  p r z e z  L  i 11-e, g d z i e  o g l ą d a ł  w a r o w ­
n ie  t e y  t w i e r d z y .

W c z o r a j  ‘b y ł  d z i eń  -narodzin s z anp wne gS  
oraz  n i e s z c z ę ś l j w e g o  M o n a r c h y  n asz ego , któ­
r y  iest naystarszym w latach z e  w szy st ki ch  Eu- 
r o p e y s k i c h  M o n a r c h ó w  , i  .zaczął  i uż  - f i iwszf  
r ok ż y c i a  s w o i e g o .  U ro cz y st o ść  dnia "tego o b ­
c h o d z i l i  mi esz ka ńc y tuteysi  z  u c z u ci e m  , które 
n ie  daie się p rz yt ł umi ć  w  ser cac h Angl ików.,  
W i e l u  m i es zk a ńc ó w o ś w i e c i ł o  t e g o  wieczór-* 
d o m y  s w o i e  w  sp osób  n a y s t o s o w m e y s z y .

R o s s y  a.

G a z e t y  L o n d y ń s k i e  u m i e ś c i ł y  następu.  J 
c y  l ist N.  Cesarza R o s s y y s k i e g o  pisany de 
X i ę c i a  W  e l l i n g t o n a  : * , M i l o r d z i e l  D o w i e -
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J żi ał em  s i ę ,  ż e g o d z o n o  na S y e S e W P a n a ;  n i e  
• h c ia ł y  N i e b a  d op u śc ić  t e g o ,  a Ja c i e s z ę  się z 1 
‘ ego n a y s z c z e r z e y .  W P a n a  sława w o i e n n a ,  połą­
czona a s z l ac he t ny m  J e g o  charakterem,  i  J e g o  
Wspaniałym sposobem m y ś le ni a ,  p r z y w i ą z a ł y

t»h s i l ni e  do utrzymani a p o w s z e c h n e g o  
s zc z ęś c ia  , że  Każde z d a r z e n i e , htóreby Go 
chciafo od t e g o  o d e r w a ć ,  m o g ł o b y  z r z ąd z ić  
tytko z a b u r z e n i e  o w e g o  szczęścia.  Z  u c z u c i e m  
P r a w d z i w e g o  uk ontentowani a,  daię M u  to ś w i a ­
d ec tw o , b e z w z g l ę d n i e  na p r a w o  Które W P a n  
Posiadasz do o s o bi s t e go  dla S i e b i e  szacunku 
M o i e g o .  Ok ol i c z n o ś ć ,  go dn a W P a n a  s z l a c h e t ­
nego umy sł u iest ta , z e  nadaną s o bi e  z  u f n o ­
ścią o d S p r z y m i e r z o n y c h  w ł a d z ę  w y k o n y w a ł e ś  
1 w y k o n y w a ć  b ę d z i e s z  nadal  s k u t e c z n i e ,  w  
tym Rraiu, i  na tem m i ey s cu ,  g d z i e  z ł o ś ć  b e z ­
w ł a dn e  s w o i e  poci ski  w y m i e r z y ł a  na N i e g o .  
Pizyytń W P a n  M i l o r d z i e ,  p o n o w i o n e  z a p e w n i e ­
n i e  M o i e g o  s za cu nk u.  i (Podp.)  A l e s a n d e r.“

K r ó i e s t w o P o l s k i e .
D n i a  i'5- b.  tn. o d b y ł  się w ¥ « t s  z  a w i  e  n- 

czyścih o b rz ą de k zał ożen ia  kamienia w ę g i e l n e ­
go do n o w e y  b u d o w y  kości oł a S.  A l e s a  n d r a ,  
s ta wi an eg o w  tey sto l i cy  w  k ońc u u l i cy  N o  w y- 
^ w i a t ,  p r z y  Z ł o t y c h  K r z y ż a c h ,  na z as tą pi e­
nie  n a c h y l o n e g o  do upadku s t a r e g o  parafi ial-  
Mego k oś c io ł a  vv B e l w e d e r z e ,  który iuż  
teraz r o z e b r a n o .  N o w y  k o śc i o ł  S.  A l a s i a -  
/dra w z n i e s i o n y  b ę d z i e  dla u w i e c z n i e n i a  p a ­
miątki p i e r w s z e g o  p r z y b y c i a  do W  a r  s z a  w y  

Cesarza i Kr ó la  n a s z e g o , zamiast b ra my  
. tr yu mf al nej  , któjrey N." P an  o i e  p r z y j ą ł ,  i na 
N e r ą  , l a k  w i a d o m o ,  z ł o ż o n ą  b y ł a  składka d o­
browolna.  Kami eń w ę g i e l n y  p o ł o ż y ł  w  zasl ęp-  
*twje J O .  X i ą ż ę c i a  Nami estni ka K r ó l e w s k i e g o  
{ który w dniu tym zapadł  b y ł  n ie c o na z d r ó -  
' V)u , l e c z  szc z ęś c ie m i uż  i e o d z y s k a ł )  J W .  
Minister  P r z y c h o d ó w  i S kar bu,  W ę g l e ń s k i ;  
G r z ą d e k  zaś R e l i g i y n y  p r z e z  p o ś w i ę c e n i e  
^ ' e y s c a ,  -odbył  J W .  J X .  A n d r z e y  W o ł ł o -  

' c z ,  Admi nistrator  A r e h i d y e c e z y i  W a r s z a w ­
i a c y  vr Ass ys tency i  l i c z n i e  z g r o m a d z o n e g o  
d u c h o w i e ń s t w a ,  W  kami eni u w ę g i e l n y m  o- 
Sadz ono pus zkę o ł ow i an ą , na k t ó r ey  w y r y t o  
Cei zał ożen ia  i i mi ona J O .  X i ę c i a  Nami estni ka,  
°raz J W W .  M i n i s t r ó w ,  R a d ę  A d m i n is t r ac yj n ą  
^•rolestwa skł adai ąc ych.  W  t e y ż e  p u s z c e  z ł o -  
f-Ono na w i e c zn ą pamiątkę r ozmai te  p i e n i ą d z e  
i m e d a l e ,  w men ni cy  Warszaw-skiey w y b i t e ,  
rako też  me da le  p r ż e z  w sp ó l -r o d a k ó w  po św ię-  
^°ne pamiątce K o p c ż y  ń s k i  e g  o i L i n d e g o ,  

t o , e w  n ay pó ż n i e y s z e  lata ś wi a d c z y ć  b ę d ą ,  
*k ł as ka wi e nam P a n u i ą c y  M o n a r c h a ,  p r z y  
r ' u d ow od a ch  d ob r o c z y n n o ś c i  , w szczegól ue.y  

N a t  z a w s z e  o p i e c e  nauki.  —  T.icznie -zabrana 
'uJ>licznosćf i  w . o l u  U r z ę d n i k ó w ,  a m i ęd z y

t y mi  J W .  R a dc a S e k r ,  Stanu J en .  * 5r yg .  K o s *  
s e c  k i ,  z n a y d o w a l i  s>ę na tym o b r z ę d z i e .  — c 
T r u d n i  się ws^omni oną Dudową k o ś c i oł a  
S.  A l e r a n d t a  i dał  tey r ysunek,  J P a n  P i o t r  
A i g n e r  j en er al ny  B u d o w n i c z y  R z ą d o w y .  — • 
JPotmiik ten n»ieć b ę d z i e  kształ t  R o t u n d y  na 
w z ó r  P  a n t e o « u R z y m s k i e g o  i d w i e  g ł ó w n e  
f aeyi aty .  Z  tych p i e r w s z a  i e e l n i ey ś za  o b r ó co n a 
ku alei  Ui a zdo ws hi ey  i  z  d w ó c h  i nn ych i e s z c z e  
■ulic w  ok o wpaaai ąca  , ma m i e ć  po rty k,  c z y l i  
w y s t a w ę  , z sześci u kolumn K o r y n c h i c h  od 
p r z od u ,  a d w óc h  po b o k a c h  ; druga zaś f a c j a ­
ta b ę d z i e  od u l i c y  N o w y  ś w i at  z w y s t a w ą  
uiaiącą t y l e ż  co i p i er ws za  k ol umn.  p c nad 
kol umnami  ob u f a cy i a t  w zn i e s i e  się f ront on 
c z y l i  o z o ł o ,  z s to s o w n y m  na  c e ł n i e y s z e y  fa- 
c y i ac ie  napisem. W e w n ą t r z  kościoła  b ę d z i e  
ostu framug.,  t r z y  na o ł t a r z e  , a i n n e  na r o z ­
mait e obrządki  Chrze śc ij ański e.  O z d o b i o n e  
b ę d ą  ośmiu k ol umna mi  i t y l e ż  pilastrami p o ­
r zą dk u  - K or y n c h i e g o .  F r a m u g i  od wn iy sc fa  i 
a d —w i e l k i e g o  o ł t a r z a ,  b ę d ą  w  s k l e p i e n i a c h  
p ó ł h o i n y c h  ; reszta f r a mu g  p o ł ą c z o n a  zostanie 
■ciągiem pasmem w i e ń c a  ; n i e c o  w y ż e y  b ę d z i e  
• na dw ień cz e,  a nad niem ośm ok ien oś wi e ca i ą-  
®ych świ ąt yni ę.  S k l e p i o n a  n a h o n i e c  kopuł a 
p r z y b r a n a  zost an ie  w s k r z y n c e  starożytne z 
r ó ż o w c a m i  ; w samey Zaś k o p u l e  b ę d z i e  ok no 
z  g ó r y  z  śedney s zt u k i  s z k ł a ,  24 stóp o b w o ­
du ma^ącey,  p o d o b n e  d o t e g o ,  k t ó r e  o ś wi e c a  
p o m ni k  n ar o d o w y ,  p o ś w i ę c o n y  R y c e r z o m  P o l ­
skim , z w a n y  św ią t yn ią  S y b i l i i ,  a w z n i e s i o ­
n y  p r z e z  J O .  X i ę ż n ę  C z a r t o r y s k ą  w  P u ­
ł a w a c h .  W e  ws zy s tk i ch  f ramug ac h do koła 
b ęd ą r z e ź b y  i popi er si a  na u w i e c z n i e n i e  pa ­
miątki  s ł a w n y c h  w  N a r o d z i e  M ę ż ó w .  "Kościoł  
ten i dl a  sz c zupł o śc i  parafi i  i dla p o ł o ż en i a  
m i e y s c a ,  m n i e y  się za le c ać  b ę d z i e  wi el k oś c ią  , 
l a k  r a c z e y  kształtem ,  w y t w o rn o śc i ą  i z b l i ż e ­
n i e m do gu stu st ar oży tno ści .  Ś re dni c a R o ­
t u n d y  m ie ć  b ę d z i e  d ł u go ś c i  stóp 7 4 ,  a w y s o ­
k oś ć  od z i e m i  -do s zc z yt u  k o p u ł y ,  82 stóp.

D n i a  1 7.  b.  m. o d p r a w i ł o  się w  W a r *  
s z a  w i e  ż a ł o b n e  n a b oż eń s tw o w K o ś c i e l e  pa- 
raf i ialnym S. K r z y ż a ,  za duszę  ś, p.  J ana 
H e nr y ka  D ą b r o w s k i e g o ,  Senatora  W o i e w o -  
dy ,  Jen er ał a  iazdy , Kawal er a or der u or ła  b i a ­
ł e g o  , Komma nd ora  K r z y ż a  w o y s k o w e g o  P o l ­
sk ieg o i  F r a n c u z k i e g o  l e g i i  h o n o r o w e y  , oraz! 
Orderu ż e l a z n e y  Kor on y.

Z  p o l e c e n i a  J O .  X i ą ż ę c i a  N a m i e s t n i ­
k a ,  nie  o s z c z ę d z a n o  n i c z e g o ,  a ż eb y ten ża­
ł o b n y  obc hód o d p o w i e d z i a ł  godnie*'  c e l o w i  
stsoiernu. P r z e z  p ię ć  dni p o p r z e d z a j ą c y c h  
p r z y s p o s o b i o n o  wszystko na wspani ał e ubranie 
k ośc ioł a  i katafalku.  T y m  ostatnim tr udni ł  
się IP an  V o g e l ,  P . o f e s s o r  r y s u n k ó w  i  p e r ­
s p e k t y w y  w U n i w e r s y t e c i e  W a rs za w sk i m.
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Katafal k z  b r o n i  i  r yn s z t u n k ó w  z b u d o w a ­
n y  w  kwadrat  , w z n o s i ł  się ł ok ci  9 nad pa wi -  
jnenteus w  f i gu rze  r ó w n o - l e g ł o b ó k n  , na c z t e ­
r e c h  k ol umna ch z  samych l uf o w k ar a bi n ow yc h ,  
Kt ór yc h ś r od ek  w  p o ł o w i e  przepasany b y ł  fe- 
stonein z  -czaruey k re p y , na którym b ył a tru­
pi a  g ł o w a  z kościami na K r z y ż  z ł o ż o n e m i  ; 
Ka pi te le  koduiBB składały pi st ol et y  w  p or zą dku  
K o r y n c k i a i .  Gzyms nad kolumnami składały 
s t ę p i e  od pi st ol et ów,  a nad gzymsem w p ó ł k o ­
l e  w z n o s i ł  śię O r z e ł  B i a ł y  w polu c z e r w o n e m ,  
K tó reg o ota czał y  p r o m i e n i e  z  pa łas zów kształ t­
n i e  u ł o ż o n y c h ,  a w y ż e y  herb D ą b r o w a ,  
T r u m n a  stała na c z t e r e c h  B i a ł y ch  O r ł a c h ,  a 
x a  trumni e k ap el usz  , szpada , szarfa i kru- 
■cyax.

N a ści ani e f r o n t o w e y  dał  się w i d z i e ć  vri_- 
a e n r . i e k  Boha ty ra  o t o c z o n y  wi eńcem z  l auru 
i  c yp ry su  , a p o n i ż e y  napis z łote mi  l i terami :

P  w t y k a n i c m  d o b r y m  p o t y k a ł e m  
® i ę , z n w o d u in d o k o n o n a ł ,  w j a r e  m z  »- 
«  h o  w a ł. 2 T y  i no  t : R  o z d.  IV.  w i e r s z  7.

P o  p r a w e y  ręoe katafalku p omi ęd zy  tro­
f e a m i  w oi e n n e m i  i orłami pu łkoweuii ,  jaśniała 
t a r c z a  u w i e ń cz o na  w a w r z y n o w y m  l iściem z na­
p i se m  : W o d z o w i ,  P o  ł e w e y  zaś p o d o b n i e ż  
t a r c z a  d ę b o w y m  w i e ń c e m  o k r y t a ,  wy sta wi ał a  
ssasłiigi o b y w a t e l s k i e  W o d z a  , p r z e z  ten napis 
* r z ę d u  J e g o :  S e n a t o r o w i .

R z ę d n i e  us ta wi on e p r z y  p o st umen ci e b a g n e ­
t y ,  w których ś w i e c e  w prost e k ol u mn y u st a wi o­
n e  d a wa ł y  sposobność  czytani a w y ż e y  r z e c z o ­
n y c h  s ł ó w  w y j ę t y c h  z  Pisma S. ; z ł o ż o n e  na 
w e z g ł o w i u :  o r d er y  z d o b i ą c e  za ż y c i a  piersi  
s n ę ż n e g o  B oha ty ra  ; g o re j ą c a  taż ofiara w d z i ę c z -  
a o ś c i  ; b ę b ny  i c h o r ą g w i e  p r z y  śc ianach i  
s to p n i a c h  katafalk'} u ł o ż o n e ;  o ł ta r z e  c zar ny m 
p o w l e c z o n e  kirem ; okna.  zasł oni one ; w z n i e ­
s i on e- pi r am id y  5 o ś w i e c e n i e  i ch i a k ot e ż  ganku 
d o  k'-ła k ośc ioł a ; wszystko to stawi ał o pr z ed  
•oczy w i d z a  smutną pami ęć  śmi er te l nośc i  c z ł o ­
w i e k a .

Ko ś e i o ł  n a p e ł n i o n y  b y f  Lude m.  P o  g o ­
d z i ni e  r o te y  z e b r a ł y  się w  nim ws zy sc y  o b e ­
cni  w  frey s to l i cy  S e n a t o r o w i e  ,  ws zy s tk i e  
W ł a d c e ,  t ud z i e ż  R e k t o r  Un iw er sy te tu  z  D z i e ­
k a n a m i ,  Korpusy O f f i ee r ów  w s z e l k i e g o  stopnia 
w r a z  z  s wy mi  P u ł k o w n i k a m i  i Jenerał ami.  
Z a s z c z y c i l i  t e n ż e  o bc hód  swą obec ności ą 
J W „  N o w a s i l c o w  S en at or  Cesarstwa Ro s -  
s y y s k i e g o  i korpus Offieerów- Ross yy:*’ . ich z  
.Jenerałami s w o i m i ,  na k tór yc h c z e l e  znay do-  
•wał się J W .  J en e raf- P o r u c z n ik K u  r u t a .  W 1- 
d o k  ten ł ą c z ą c y  d wa  b ra tnie  Narody,  w s k az y ­
w a ł ,  i ż  strata w o j o w n i k a  P o l s k i e g o ,  stratą
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i a z d y  s t r z e l c ó w  g w a r d y i , k t ór e go  Offieerów*® 
mi ę i i  na sobi e c zar ne k r e p y ,  r ozstawi ony 
d o w ó d z t w e m  J W .  J e n er ał a  K u r n a t o w s k i e ­
g o  p r z e d  kościołem, d o d a w a ł  temu o b r zę d ow i  
ś w i e t n o ś c i ,  iaka z a s ł ug om  w o i e u u y m  zmarłego 
b y ł a  należną.

N a b o ż e ń s t w o  p o g r z e b o w e  i M s z ę  wielką 
o d p r a w i ł  p o ni y f i ka l u i e  J. W . Jmó X i ą d z  Ma ł- 
c z e w s k i  B i s ku p Kujawski  i S e n a t o r ,  przy 
l i c z n e y  assystencyi  i m u z y c e  e x e k w u i ą c e y  prze* 
n a y l ę p s z y c h  artystów sta wne R e f f ci e m  M o z a i ' "  
t a .  P o  p i e r w s z e y  e wa n i e l i i  miał  kaza ni e W . 
J X i ą d z  S b a n i a w s k i , Ka no ni k  Katedralny 
W a r s z .  ; po k azania  w imi eniu w o y s k o w y c b f 
w y n u r z y ł ,  żal  w s p ó ł  r o d a k ó w ,  J W .  R ad ca  Se­
k re t ar z  Stanu,  J e n e r a ł  B r  .g .  K o s s e c k i , i>ik» 
n i e g d y ś  w l eg i i o n a e h  i e s z c z e  P o l s k i c h  w e  W ł o ­
s z e c h , p o d ko m e n d n y  z m a rł e g o  W o d z a ;  a po­
tem J W .  Senat or- Ka szte ia n G r z y m a ł a  oddał  
T e m u ż  należną c z e ś ć ,  i«ko w s p ó i - k o l l e d r e  W 
S e n a c i e .  P o  w i e l k i e y  Ms zy  nastąpił  KonduM 
R z y w s k i , p o dc za s  k t ór e g o  c e l e b r o w a l i  J W W .  
Z a m b r z y e k i  B i s k u p ,  W o ł ł o w i c z  Ad mi ­
nistrator A r e h i d y e c c ż y i  W a r s z a w s k i e y , M a '  
n u g i e w i ć z .  S u r r o g a i  i L a U c k i  Kanoni k 
W a r s z a w s k i .  Z a k o ń c z y ł  o b ch ód  1. e l i g i y a y  J VW 
J X i ą d z  B is k u p '  Kujavvski,  a g d y  D u c h o w i e ń s t w o  
ś p i e w a ł o  S a i v e ,  ud er z on o  w e  d z w o n y ; w oy -  
sko zaś n a r o d o w e  p r z e z  w y s t r/ ał y  z dzi ał  i  
og i eń  z  r ę e z n e y  b r o n i ,  oddaiąc c ze ść  óstatnif  
n i e w y g s s ł ń m u  n i g d y  z pami ęc i  i Łistoryi  N a­
r o d u  P o l s k i e g o  M ę ż o w i  , z a k o ń c z y ł o  ten smu­
t ny  o b c h ó d  pit jrunuiącym o dg ł o s e m  b roni .

P r z y i e c h a l i  do L w o w a  od dnia 2Ągf> do 25g® 
C z er w c a .

J W . Czacki Hrabia, z Ltossyi. —  W . Głogowsk* 
Jan, z Żó łkw i — W . Jawornicki, z Zaleszczyk.,  —' 
J W . Karsnlcki H rabia, z [lawy. JW. Kuropatak
Professsor i C- fi. Radca , z Rossyi — JW  IM orski 
U rabia ,  z Tarnowa, — W  Maci)01 ta by ły  Podlekara 
-w nysko w y , z Wenecyi —  W . Mm.arokorra, z RoS- 
syi. W . Popich Aloizy , z Sambora JW . Sta­
rzyński Hrabia, z Przemyśla. —  W . Strogonoff Ba­
ron, C. R Kanuncrjiuiker i»ko Goniec*, z Wiednia."" 
J W  Uwaroff a  K Radca Stanu, z Wiednia. —  
W a w ry n  Felis . ,  Przemyśla. —  W . Zaremb»ki» * 
Po lsk i

W y j e c h a l i  z e  L w o w a  od dnia 2/j.go do 2f>g0 
C z er w ca .

W . Rogtssz S la n is ł ,  do Tarnowa. —  JW . Bor­
kowska Hrabina , do P tski —  W Jaruntewski, d" 
Sawtka W Rctl.ierlltS, do Żółkwi. W. Itrw 
kowiecki, db Przemyśle- W . J.agoirski, do 'Karls­
badu. y \ . Prek Tadeusz, do Sanoka JW- Re<*J' 
bowski Prezes Trybun ału  W arszaw skiego, do T o is ’"*' 
3 W Starzyński Mi. bał Hrabia, do Itołnmyi 
Urbański Marcin, do Sanoka. JO . Woroniecki S J il

w siiplną u w a ż a ć  s ię  mogła. N ftkońiee  p u łk  ż e , do Polski.

Z  - ai n ie ys zy m numerem k o ń cz y  s i ę prenumerata  p i e r w s z e g o  p ó ł r o c z a ;  p o n i e w a ż  w pr zy '  
s z ł y  P o n i e d z i a ł e k ,  iako w dzień ś w i ąt ec z ny  żadna g a z e t a  n ie  w y y d z i e ,  i d o p i e r o  w e  Ś r o d ę  dM*> 
d g o  L i p c a  i uż  a ą  d r u c i e  p ó ł  r o k u  wy dana z os t aa l e .



N a d z w y c z a y n y  D o d a t e k
do numeru 97. Gazety L w ow skiej

■ . i.— . ... . .. .

S p r a w a  z a b ó y c ó w  F a a l d e s a  w

R  h o d e z.

{Ciąg dalszy.)

B a s t i d e  tali c i ąg ną ł  d a le y  ©bronę swoią:  
^ , K l a r y s s a  M a n  s o n  o w  a ! . . . . .  O b r o n a  

• 'oia p r z e c i w k o  t e y  k o b i e c i e ,  ś w i a d c z y n i e ;  
° skar zoney  i  os ka rz ai ąc e y w  i e d n e y ż e  o s o b i e ; 
Pr ze c iw ko te y  k o b i e c i e  która na p r z e m i a n y  
przesąd i g ani i  p i e ś c i , i  upo ka rza  b e z  m i ł o ­
sierdzia , i  w y n o s i  b e z  mi ary  ; p r z e c i w h o  t e y  
k ob i e c i e ,  która,  a ż e b y  od S p r a w i e d l i w o ś c i  n ie  
2®stać u p o k r z o n a , zmusi ła  S p r a w i e d l i w o ś ć  do 
u pokorze ni a się p r z e d  n i ą . . , s‘

P r e z e s  p r z e r w a ł  m a na n o w o  p y t a n i e m , 
• *yl i  c z yt a na  p r z e z e ń  pi semna ob ro na  , i est  
dz i eł em i e g o  w ł a s n e m ?

B a s t i d e .  G ł ó w n e  my śl i  da ue są odemni e.  
P r e z e s .  N i e  m n ó ż  c ięż aru z b r o d n i  t woi ch,  

Nie w z n i e c a y  w i ę k s z e y  n ie c h ę c i  1
B a s t i d e  n ie  p r z e s t a w a ł  i ed n ah żo  b r on i ć  

Sl? , a m i a n o w i c i e  p r z e c i w k o  z e zn a ni o m T h e -  
ł ° n a  i  M a g d a l e n y  B a n h a l o w n e y .  P o te i a  
? a* o d w o ł u i a c  się do ś w i a d k ó w  z e  strony swo-  
ł ®y s t a w i o n y c h ,  w n o s i ł :  ż e  tych 29 ś w i a d k ó w  
Niewinność i e g o  z u p e ł n i e  d o w o d z i .  —

„ K t ó ż "  m ó w i ł  d a l e y ,  „ K tó ż  z n i e si e  na so- 
®ie ten w y r z u t  s tr a s z l i w y  a ż eb y w ą t p i ł  o c z y-  
Nach, które 29 ś w i a d k ó w  z a pr z y s i ę g a  ? D o  cze-  
S °ż  ta m or d er cz a  n ie w i a r a  , a by  ok azać  ż e  ia 
Namordowałem F u a l d e s a ? "

„ F u a l d e s  nie  b y ł  moi m n i e p r z y j a c i e l e m ,  
* spo sób  śmi erci  i e g o  c e c h ni e  p r z e c i e ż  mści ­
wość n ay pr z e m y ś l n i e y s z a  ? “

„ F u a l d e s  n ie  b y ł  moim w i e r z y c i e l e m ;  
N^natural ny a l b o w i e m  w y r a z  n i e  b ę d z i e  p r z e ­
l e ż  w o c z ac h W P a n ó w  m i e ć  dla m ni e nie  
O b o w i ą z u j ą c e g o ,  a W P a n o w i e  n i e  b ę d z i e c i e  
^ o g l i  ' u w i e r z y ć  , a ż e b y  c z ł o w i e k ,  k tór y  nie -  
®stanr;ie n a y m n i e y s z y c h  summ dla s i e b ie  p o ­

uczał  , a by  m ó w i ę , t e n  c z ł o w i e k  w y p o ż y c z y ć  
5^'gł  10,000 f r an kó w p r z y j a c i e l o w i  swoi eintr ,  

tóry g 0 h r ed yt em s wo i m w s p i e r a ł  I"
,, „ G d y b y  w sainey r z e c z y  ł ak omst wo n w i e -  

0 b y ł o  c z ł o w i e k a  t r z e ź w e g o  ,  c z ł o w i e k a  ma- 
ętnego j p r a c o w i t e g o , g d y b y  rami e m o i e  u- 
broi ło b y ł o ;  o a pa d ał ż eb ym  na starca,  k t ór e go  

ol ic znoś ci  maiątfo w e  łakomstwa dra żni ć  n i e  
° g ł y  7  N a y m o w a ł ż e b y m  tych s k r y t o b ó y c ó w  

g lezn a i o m y e h , prostych,  n i e p o t r z e b n y c h  i  ni e-  
®̂,z p i e c z n y c h  ? P r o w a d z i ł ż e b y m  ofiarę moi ą w  

j ^ cę z aludni oną , do domu- p u b l i c z n e g o , ia , 
orego y n a i d f s  c o  d z i e ń  d o s to łu  s w o i e g o

z a p r a s z a ł ,  a za którym i  w  g ę s t w i n y  b o r ó s r  
s z e d ł b y  b y ł  b e z  o b a w y  ? “

„ N i g d y  n i e  z n ał em  t y c h  l u d z i ,  którychj 
tu z e  mną s t o w a r z y s z o n o ;  a lb o o n i  bezemni© 
b y l i  w i n o w a y c a m i , a lbo ia b y ł e m  w i n o w a y c ą  
b e z  nieb.  J e ż e l i  i e d n o  musi  paśdź ofiarą , i a  
iestem g o t ow y m.  T y l k o  n i e c h a y  m ni e n i e  m i e­
szają ż  l u d ź m i ,  i ahi emi  są B a c h  a lb o B a n -  
k a l o w a .  N ę d e w s z y s t h o  zaś n i e c h a y  w  m o i e  
n i e s z c z ę ś c i e  n ie  plątaią c n o t l i w y c h  k r e w n y c h  
m o i c h ; szkar adne pu nk t ho n or u  u t w o r z y ł o  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a  dla c z yn i e n i a  p r z y s ł u g i .  R o ­
d z i n ę  m o i ą , ż y i ąc ą  z a w s z e  na w s i , która o b y -  
c z a i e  w i e y s k i e  p r z y b r a ł a , i  z a m i ł o w a ł a  p r o ­
stotę wi ey sk a , wy sta wi ai ą  i ak o p r z y t u ł e k  k n o ­
w ani a z d r a d y , i ako k r y i o w k ę  z b r o d n i ! B a r ­
b a r z y ń c y ,  r od z ina  moi a  p ł a c z e  i  u l eg a p o d  
c ię ża re m b ol u I T r z e c h  k r e w n y c h  mo ic h  w  k w i e ­
c i e  w i e k u  s w o i e g o  pa d ło  ofiarą s w e y  dla m ni e  
p r z y i a ź n i ;  t r zec h i ę c z y  w  w i ę z i e n i u ,  i ako ofia­
ra smutnego p r z e z n a c z e n i a  k tór e mni e ^dotyka 
O tó ż  >0 są i ch Jtnijwania H«

. .Osadźci eż  W P a n o w i e  s a m i , c z y l i  w  o d ­
m ę c i e  lak w i e l u  n i e s z c z ę ś ć , ż y c i e  iaką p o n ę ­
tę  dla mnie m ie ć  może .  W z y w a m  na ś w i a ­
d e c t w o  B o g a  , k t ó r y  . mi ę  l e p i e y  z na  a n i ż e l i  
l u d z i e ,  B o g a ,  k tór y  d od ał  mi s i ły ,  n i e p o i ę t e y  
dla n i e p r z y j a c i ó ł  moi ch ; b r o n i ę  i e d y n i e  m e y  
s ł awy.  P r z e s z k o d y , które o b r o n i e  m oi e y  na  
z a w a d z i e  s t a w i o n o ,  t a j e m n i c a ,  p r z e z  i 3  m ie ­
s i ęc y ukryta , n ie l u d z k i e  traktowani a,  i  wzbra*'  
ni an ie  się od p o ł ą c ze n ia  d w ó c h  s p r a w  n i e r o z -  
d z i e l n y c h  z g o ł a ; to w y d a ł o  mni e b e z b r o n ­
n e g o  na ł u p  p r z e ś l a d o w c ó w  moich.  A l e ż  W P a ­
n o w i e  pr zy  W a s z e i u  ś w i e t l e  i p r z y  u c z u ci u  p o ­
w i n n o ś c i  s woi ch,  w e ź m i e c i e  s o b i e  za w z ó r  owąi 
j e d y n ą  a rzadką p r z e z o r n o ś ć  wsz yst ki ch  S ę ­
d z i ó w ,  k tó r ey  nas u c z y  p rz y kł a d m ó w c y  R z y m ­
ski ego : O s ą d z i c i e  w p r z ó d  ś w i ad kó w , nim p o ­
tę pi c i e o s ka rż o ne g o 1 “

„ A  g d y b y m  i e s z c z e  r az  dozn ać  miał  n i e ­
s p ra w i ed l i wo ś ci  ż y i ąc y ch ,  o d w o ł u i ę  się do ś w i a ­
d e c t w a  potomności .  N ad  mo g i ł ą  moi ą p r z y ­
s zł ość  w y r y i e  w  g ł a z i e  te s ł o w a :  B a s t i d e  
i c s t  n i e w  i n n y m t “

P o t e m  m ó w i ł  P .  D u b e r n a r d ,  b r on i ąc y  
J a t j s i o n a ;  m o wa  i e g o  z ai ęł a  r esztę  p o s i e d z e ­
nia,  k t ó r ć  P r o k ur at o r  j e n e r a ł n y  z a ko ń c z y ł  w n i o ­
skiem nast ępuj ącym r

„ M o ś c i  P a u o w i e  , n i e  n al e ż y  nam k o ń ­
c z y ć  t e g o  p o s i e d z e n i a ,  n i e  z w r ó c i w s z y  i e s z c z o  
raz  nvyagi W P a n ó w  na o b r o n ę ,  którą B a s t i i -  
d e  odc zy tał /*

„ P r z e z  w z g l ą d  nu p r a w o  o b i o n y  włfts&ey,

X
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k t ó r e  tn z e  w s z e c h  miar  p r z e k r o c z y ł o  z n a n e  
d o t y c h c z a s  g r a n i c e  , n i e  c hci e l iśmy  p r z e r y w a ć  
c z yt a ni a  o w e y  ob ro ny .  N i e  usz ł y  u w ag i  W P a -  
n ó w  ob ra ż ai ąc e  w y r a z y , ia.kich się d op u s z cz a ­
n o  p r z e c i w k o  osobom s p r a w i e d l i w o ś ć  wyi ni e-  

• Tzai acym.  O d w a ż o n o  się p o w i e d z i e ć  b e z ro zu m - 
n i e ,  ż s  P .  M a n s o n o w a  z m u s i ł a  S p r a ­
w i e d l i w o ś ć  d o  u p o k o r z e n i a  s i ę  p r z e d  
n i ą .  K t ó ż  tu za dai e  g w a ł t  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  
i  kto  na S w i e e i e  iest  m o c e n  zm us ić  ią do u p o ­
k o r z e n i a  się ? N a z y w a i ą ż e  p o n i ż e n i e m  się w y ­
r z e c z o n e  w  dniu w c z o r a y s z y m  z d an ie  Z a s t ę p ­
c y  R z ą d u ,  ż e  P .  M a n s o n o w c  i est  n ie wi nną,  
i  ż e  n i e  b y ł a  uc zestni cz ką  za mo rd o wa ni a  F  u a 1« 
d e s a ?  G d y b y  Za stę pc a d ob ra  Stanu komu i n ­
n e m u  o p r o c z  P r a w a  w i n i e n  b y ł  z d a w a ć  sp ra ­
w ę  z e  s w o i e g o  zdania i p r z e k o n a n i a , s py t a l i ­
b y ś m y  się , c z y l i  m i ę d z y  tą P u b l i c z n o ś c i ą  tak 
Uw aż ną  na s p r a w ę  z aymui ącą F r a n  c y ę  i* E u ­
r o p ę ,  z n a y d u i e  s i ę c h o ć  i e d n a  o s o b a ,  która- 
t y  znai ąc  t e  r o s p r a w y  s a d z i ł a ,  ż e  r ę c e  P.  
M  a n s o n o w e y  z ma z a n e  są k rw ią  F u a l d e s a ;  
s p y t al i b y śm y  -się c z y l i  to -mniema k tó r y  z  ob-  
w i n i o n y c h - “

„ Z  g o r y c z ą  p r z y t o c z o n o  w z b r a n i a n i e  się 
•  d p o ł ą c z e n i a  d w ó c h  s p r a w  n i e r o z -  
d z i e l n y c h  z g o ł a ;  a  p r z e z  to o b r a ż o n o  na 
n o w o  S ą d y  k ry m i na l n y  i  hassacy.yny."

„ N i e '  domagamy się obi aśni eni a wyrt izn : 
S  z k a r a d  j e  p u n k t  h o n o r u  u t w o r z y ł o  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  d l i  c z y n i e n i a  
p r z  y s ł u g i : “

„ A l e ż  to  pewną, ,  ż e  fahie w y r a z y  za o b c e  
są s t y l o w i  B a s t i  d y ,  i ż e  z a  mało z g a d z a ł y b y  
się z  t e ra ż n i e y s z e m  p o ł o ż e n i e m  i e g o ,  a b y ­
ś my  ,ie za d z i e ł o  i e g o  p o c z y t y w a ć  mog l i .  D o -  
d ai em y t u ,  ż e  g d y b y ś m y  p o m yś l eć  m o g l i ,  i ż  
-owe w y r a z y  i e g o  -są p ł o d e m , t e dy b y śmy  i e  
m i l c z e n i e m  p o m i n ę l i , i  mi el i by śmy  nad nilń 
m i ł o s i e r d z i e  , iakie nie sz c zę śc i e  i r o z p a c z  dla 
samych n a we t  z b r o d n i a r z y  w z b u d z a i ą . "

„ O c z y w i s t ą  j e s t  r z e c z ą  i W P a  no wie. -sami 
p r z e k o n a l i ś c i e  się n i e z a w o d n i e  o, tein , . ż e  owa 
obrona d z i e ł em  iest e u d z e y  ręki  n i e m n i e y  zu-  
c h w a ł e y  l ak g o d n e y  ukarania. D o m a g a m y  się 
p r z e t o ,  aby P  P r e z e s  od eb r ał  od B a s t i d . y  
to p i s m o ,  i spytał  g o  o autora i e g o ,  t u d z i e ż  
a b y  w z g l ę d e m - t e y  c zyn no śei  p o t o c z n e y  osobny  
p r o t o k ó ł  p r ze ds ię w zi ęt y m został .“

T o  stało s ię.  R ę k o p i s m  b y ł  i u ż  -w r ę k u  
ł a k o m e g o  h c r r e s p o n d e ń t a , który g o  -przeto 
p o w r o c i e  musiał,  p r e z e s  spytał  się potem o b ­
w i n i o n e g o  , kto jaii 'obronę układał ,  na co ten 
k r n ą b r n i e  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  <nie ,ma rnic  ,do 
m ów i en i a ,

N a p o s i e d z e n i u  dnia -29go 'Kwietnia  słu- 
.chano i nt e r e s s u i ą c e y  .obrony P ,  E s . q . u i l a t a ,  
pa tr o na  P .  M  a n s  om o w e y , i  . sa me yż e- te y  je-  

j aj ia l i iey  D a m y .

W  skutku t e g o  , c o  się d ot yc hc zas  Oka­
z a ł o  n i e  p o t r z e b o w a ł  i u ż  w i ę c e y  P .  E s q u > -  
l a t  w d a w a ć  się w  ob sz er ne d o w o d y ,  ż e  klie**1'  
ka i e g o  n ie  nal eża ła  b y n a y m n i e y  do samego 
z a bó y st wa .  O g r a n i c z a ł  się p r z et o  na bronie* 
niu i e y  p r z e c i w k o  n i e s p r a w i e d l i w e m u  często­
k r o ć  zdani u p u b l i c z n e m u ,  dla C z y t e l n i k ó w  za* 
n a s z y c h ,  k tó r z y  z a p e w n e  i u ż  sami z n a le źć  
k l a c z  do obi aś ni en ia  sobie szczegól ni eyszeg® 
s posobu z a ch o w a n i a  się t e y  D a my ,  n ie  będzie 
m o ż e  r z e c z ą  ni ei nte re ssa ią cą  , us ł y sz eć  w  t®/ 
m i e r z e  t ak że  i z d a n i e  ś w i a t ł e g o  adwokata.  Te® 
m a l o wa ł  P .  M  a a s  o n  o w ę ,  lak nieustanni e drę­
c zona b ył a  b oi aźni ą doznani a l osu n i e s z c z ę ś ć '  
w e g o  F u a l d e s a ,  czei n się i e y  od g ra ż al i  moż­
n i  z a b o y c y . k t ó r z y  i e s z c z e  nie  w s z y s c y  zb®2' 
w ł a d n i e n i  b y l i ; i ak pr z yc is ka na  naleganie®! 
sumni eni r  i r o z k a z e m  S ąd u , z  d r u g i e y  2S* 
s tr ony  w s t r zy m yw a na  w s t y d e m ,  iaki  przynosił® 
w y z n a n i e ,  ż e  się w  tak o s ł a w i o n e m  mieys®11 
z n ą y d o w a ł a  , n i e  mog ła  z d e c y d o w a ć  się do s f f '  
i a w i e n i a  p r a w d y  , k t ó r ey  się od n i e y ,  l ud z­
k o ś ć  i  p r a w o  tak usi l ni e  d omagał y.  Os ob l i wi *  
z a ś  t w i e r d z i ł  m p w c a ,  ż e  t y lk o w e w n ę t r z n a  wał'  
ka d u s z y  r z ąd z i ł a  postępkami  hl i i enthi  i e g o » 1 
ż e  b ar dzo d aleką b y ł a  od t e g o , b y  dla nik'  
c z e m n e y  p ro żn o śe i  miała s o b i e  c z y n i ć  igraszk? 
z  p o w a g i  s ą d o w e y , “

„ „ A l e ż  d la  c z e g o  , “  m ów ią  p r z e c i w n i c y  
P .  M a n s o B O w e y ,  „ d l a c z e g ó ż  b ył a  pi erwszj f  
która u c z y n i ł a  o w o  tak ią h ańb iąc e  z e s n a n i ®' 
i e  b ył a  w  d omu B a n k a  l a  ? “  O d p o w i a d a 1® 
,na to , ż e  p r z e c i e ż  p i e r w e y  a ni ż e l i  się P r e f e k '  
t p w i  z w i e r z y ł a ,  nikomu n ie  p o w i a d a ł a  wyr®2' 
n i e  o s w o i e y  b y i n o ś c i  w  o w y m  domu.  'Ze s,<’ 
zaś p r z e z  n ie kt óre  o ś w i a d c z e n i a  z dr ad zi ł a,  to* 
ł a t w ą  d o  po i ęc ia  iest  p r z y c z y n a  t e g o  , a wł®' 
śn ie  ta p r z y c z y n a  p r z y n o s i  z a s z cz y t  i e y  sercu-' 

„ D a m a  ta w p o i ł a  w  s ieb ie  za z d r o w e  2S‘ 
-sady,  a ż e b y  w  n i e y  k i e d y  n ay mn ie ys z e  p° '  
s t a ł o  p r a g n i e n i e  b y  s p r a w c y  z b r o d n i  tak wi**' 
k i ę y  uszl i  b e z k a r n i e ;  sama b y ł a  ś w i a d k i e m  tej  
z b r o d n i ,. ta ią g ł ę b o k o  p r z e r a z i ł a  , i  w s z ę d z ,ł 
stała i e y  pr z ed  oczyma;  taiemniea była za wi®1' 
k i m  dla n i e y  c i ęża rem ; „a g d y  o tern każ<W 
r o z p r a w i a ł ,  g d y  nikt  nie  u k ry w a ł  domysłó^ 
s w o i c h  , samaż więc.  tylko m i l c z e ć  m i s i a ?  
ż e l i  zaś m ó w i ł a  , m og ł a ż  uniknąć,  aby n i e  ob>® 
w i ł a  .albo u i es pr os tow ał a  p o n i e w o l n i e  nieht®' 
r y e h  .okol i cznoś ci  p o i e d y ń c z y c h  a p o p r z e i * 14 
c z a n y c h ? “

„ T e  atol i  o k o l i c zn oś c i  musiały,  własn* 
w z b u d z a ć  p o d e y r z e n i e  , ż e  w ie d z i a ł a  wię-oef.’ 
a t a k,  iak k aż dy  u b i e g a ł  s i ę ,  aby w y i a w i ć  w1 

m o w a y c ó w ,  tak r ó w n i e  nażdy  chci ał  sobi e 
.dnać z a s ł u gę  aby b y ł  p i e r w s z y m  , któr y w y 1* 
w i ł  świadka tak w a ż n e g o . “  {

„ Ś w i a d k o w i e  k tór ym P .  C l e m a a i ^  
r z e c z  tę miał  r o z p o w i a d a ć , tak * w ł o  zgadz®1-



się z P .  M a n s o n o w j ,  l ak P .  C l e m a n d o t  c z y ,  i z  z e z na ni a  ś wi a d k ó w .  —  J est źe  choe 
2 nimi. L e c z  b y ł o b y  t e ż  w n a y w y ż s z y m  stop- i e d e n  , k t ó r y b y  mnie o s k a r ż a ł ? . . . .  P o c z u w a ­
niu n i e p o d o b n ą  r z e c z ą ,  b y  P .  M  a n s  o n  o w a  i ą c  się do s łabości  m o i e y  n ig dy  bym sobie nie 
przed nimi  p r z y z n a w a ć  się miała , że miała p o c h l e b i a ł a  , abym n w a g ę  W P a n ó w  z a y m o w a ć  
s c h a d z k ę - w  uaieyscu tak p o s p o i i t e m ,  t a ,  która z d o ł a ł a ,  m ó wi ą c  po moi m p a t r o n i e ,  który 
c ho c ia żb y  to i  n a y w i ę c e y  k o s z t o w a ć  ią m i a ł o ,  m ó w i ł  tak s i lni e i  d obi tni e.  N i c  p r ze t o  
Ckryć p r a g n ę ł a  ż e  n a w e t  p r z y p a d k i e m  zn ay -  nie  dodai ę na o b r o n ę  mc ia  , o g r a ni c z ai ą c  się 
«owała się w domu os ł aw iony m.  W i d a ć ,  ż e  na o dma lo wan iu  k r ó t k i e g o  obra zu c i e r p i e ć  
P- C l e m a n d o t  w  z e z n a n i u  s wói em p o z b i e -  m o i c h . . . .  “
*®ł same d omysł y,  które p o ł ą c z y ł  z  tem c o  o d „ O d  siedmiu m i es i ęc y  u w i ę z i o n a  znosi-
B i t y  s ł y s za ł  r z e c z y w i ś c i e / '  ł am c ięża r  n i e s p r a w i e d l i w e y  skargi,  A l e ż

„ G d y  P .  C l e m a n d o t  n i e d a w n o ,  w  skut- c z ei nż e  to iest  w  p o r ó wn a n i u z  ok r op n ym o» 
s w y c h z ez n ań  starał  się z n i s z c z y ć  n i e p r z y -  w y m  w i e c z o r e m ? . . . "  

raźne po g ło sk i ,  które mniemana i e g o  p o u f a ł o ś ć  „ N i e o s t r o ż n o ś ć  z a p r o w a d z i ł a  mni e na ul i-
? k l i ientką moią r o z s i a ł a , a k t ór e  s ł aw ę i e y  ®ę H e b d om a da ry u sz ów  , p r z y p a d e k  w c i ą g n ą ł  
Pkyczayności  sza rp an iem z a g r a ż a ł y ,  z a c z ę ł a  mni e d o  domu B a n k a  l a ,  a p r z e z n a c z e n i e  
P u b l i c z n o ś ć  w i e r z y ć ,  ż e  iako M ą ż  h o n or u  z e -  o k r o p n e  z at rz yma ło  mni e tam p r z e c i w k o  mep 
2Uaie p r a w d ę ,  a p r a w d ę  szczerą.  S k o r o  atol i  ^ o l i .  N ad a r e m n i e  szukam w y r a z ó w  na oRre- 
Podał  miarę w i e r z y t e l n o ś c i ,  na iaką z a s ł u g a -  ś l en ie  t e g o ,  c om  w y ci e r p i a ł a  p o dc za s  za mor-  
J, !» skor o ią p o d a ł  w  p a s k w i l u ,  k tó r y  imie- d owani a n i e s z c z ę ś l i w e g o  F u a i d e s a  ; s łysza­
ł e m  i e g o  w y d r u k o w a n o * ) ,  a z  k t ó r e g o  w  o- *aM *e g °  usi łowani a a b y  się w y d r z e ć  z  rąk 
gnistycb strumi eni ach p ł y n i e  iad p o t w a r z y  na z a b ó y c ó w  s w o i c h ,  s ł yszał am i e g o  i ę h i , i e g o  
P* M a n s o n o w ę ;  sami w i ę c  W P a n o w i e  u- s tę k a n i a ,  i e g o  pa s so wa ni e  s i ę  z e  ś m i e r c i ą ,  
^nać to m o ż e c i e , co n a l e ż y  s ąd zi ć  o takim słyszałam i e g o  ostatnie w e s t c h n i e n i e - "  » 
*iviadku i o z ez n an ia ch  i e g o.  k l i i e n t k ą  mol a „ O b o k  m ni e k r e w  p ł y n ę ł a ;  lękałam się
ł e  p o ni ż a  się do z bi ia nia  tak g r u b y c h  po-  p o d o b n e g o ż  i o s u ; t en  b y ł  mi  p r z e z n a c z o n y ; 
ł w ar z y , które i e y  n i g d y  c h w y c i ć  si ę n ie  mo- ł e c z  N i e b o , k tór e nademną c z u w a ł o  , a k t ór e  
g ? ,  i ty lko  na s p r a w c ó w  s w o i c h  nazad spada- n ie  d op uszcza  b y  w i e l k i e  z b r o d n i e  u c h o d z i ł y  

; s p o d z i e w a  się c na  z emst y s t a n o w i ą c e y , b e z k a r n i e ,  INiebo z a c h o w a ł o  m ni e dla w y i a-  
i ak f  i e y  Sąd s p ra wi ć  i est  w  s t a n i e ,  a M ę t o -  ^ i e u i a  śey z b r o d n i ,  i  dla pokazani a s z c z e g ó l ­
n i e ,  O f f i c e r o w i e  F r a n c u z c y  w y k o n y w a ć  ią bę-  n i e y s z e g o  d o w o d u  B o s k i e y  s w e y  O p a t r z n o ś c i . "  
dą p r z e z  słuszną p o g a r d ę  n i e p r a w o ś c i l a k a  „ W i a d o m o  W P a n o n i ,  ż e  szukaiąc  s posobu
dotychczas b e z pr z y k ł a d n ą  był a.  P u b l i c z n o ś ć  d o  uyścią rąk z a b ó y c ó w ,  śc i ągnęłam na s i e b ie  i c h 
dała i u ż  w y r o k  s w ó y  w  t e y  m i e r z e . "  u w a g ę ;  j ed en  z  n ic h stanął  pr zedemną;  i e s z c z e

S k o ń c z y w s z y  P, E s  q u i l e t  r os pr a wę  2 r ?k i e g °  k urzy ła  s i ę  k r e w  p r z e l a n a ,  z d a w a ł o  
»w0ią o b r ó c i ł  się do P .  M a n s o n o w e y  w  te mi si« ż e  c a *y b y ł  ni ? z b r o c z o n y  - . . . Strę-  
d o w a ; „ P a n i  , i e ż e l i  Ci  s i ły  T w e  d o z wo l a i ą  , *wiałam pr z ed  i e g o  w z r o k i e m  straszl iwym-,  
*ama p r z e ł ó ż  S ą d o w i  u w a g i ,  k tór e na T w ą  o- n ie  w i dzi ał am n i c ,  iak t y l ko  śmi er ć i z w ł o -  
k i on ę dodadż z e c hc e sz .  N i e  w ą t p i ę , ż e  *PP. k* > • ■ P e w n a  istota , —  ma mże ią n a z wa ć
S ę d z i o w i e  i  P r z y s i ę g l i  słu®hać‘ C i ę  będą z  d o b r o c z y n n ą ?  —  uratował a mi ż y c i e  . .  „ G d y .  
c z u ło ś c ią . "  b y  n ie  o n a ,  p a d ł ab y m b y ł a '  ł u pe m t y g r y s a ;

P .  M a n s o n o w a ,  pr z ei ę ta  b y ł a  m o c n o , b e z  n i e y  inóy E d w a r d  nie  mi ał by i u ż  mat- 
gdy P .  E s  <1 u i l a t  p r z y  końcu m o w y  s w o i e y  ki  . , , M o ż e ż  s p r a w i e d l i w o ś ć  o b ar c za ć  mnie? 
Wystawiał  obraz  i ey  r o d z i n y ,  g o t o w e y  p r z y i ą ć  l e s z c z e  w y r z u t a m i ?  N i e  m o g ę ż  u s p r a w i e d l i w i ć  

z n o w u  na ł o no  s w o i e  , i  g d y  m ó w i ł  o mło- w ° b l i c z u  ś w i at a  ? A p r z y p u ś c i w s z y  ż e
dym E d w a r d z i e ,  k t ó r e g o  d z i ec i n n e  pie-  o s w o b o d z i e c i e l  móy iest  w i n n y m ,  i est że  ón 
s*Czoty ZBgładzą w  n i e y  pa mi ęć  na dni  udrę-  p r z e z  to m n i e y  o s w o b o d z i c i e l e m  m o i m ?  T a  
• z e n i a ; a z e b r a w s z y  s w e s i ł y  miała m o w ę  z wi ąz a na  p r z y s i ę g ą , którą p o c z y t y w a ł a m  za nie 
*Łn ł ą , interessuiącą dla c h ar akt er yst yc zny ch n i e o d z o w n ą , ,  tu z b e z w ł a d n i o n a  ob awą  p a ­
r s ó w  t e y  g o d n e y  u w a g i  D amy ,  i b ęd ąc ą  o r a z  ■dnienia ki edyś  zemsty o f i a r ą ,  tu p o r y w a n a  u- 
Z w o d e m  i e y  talentu i ukształcenia.  * c z u c i e m  w d z i ę c zn o śc i ,  tu z n o w u  p o k o ny w an a

„ M o ś c i  P a n o w i e , "  rzek ła ,  „ O b r o ń c a  m óy  *? my*1? .  i ż b y  m n i e  moie zeznani a hańbą o-' 
p r z e ł o ż y ł  W P a n o i n  wł aśni e o c z y w i s t e  i - i a w n e  k r yt y  » po daj ąc  mnie w p o d e y r z e n i e  o czyn 
d o w o d y  n ie w i n n o ś c i  moi ey  ; c z e r p a ł  ón ie z  łflk s z k a r a d n y , —  mi ał yżby wszystki e te oko- 
• o k u m e n t ó w  s a me g oż  pr oc essu , k tó r y  się to-  B c z n o ś c i  n i e  ł ą c z y ć  s i ę na u s p r a w i e d l i w i e n i *  
-— ________ _ m i l cz e n i a  m o i e g o ?  J e st ż e  to z b r o d n i ą ,  ż em

. ■ . • .  -u d o i  m i l c z e ć  m o g ł a ?  — ■ N i e c h  sądzą c i ,  k t ó r z y
)  M o w a  t u  i e s t  o  p a m i ę t n i k u  F. C i e r n a  n -  , , ,  . & u  4 * 1

d o  t a ,  w y d a n y m  w  c i ą g u  t y c h  rospraw U  i« -  c z n l 0 S C  maią. f
dncgo d ru k arza  Paryckiego, „N ie b o  iest moim św iad kiem , ze  po sy-
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a l e  n i e s z c z ę ś l i w e g o  na k t ó r e g o  z a m o rd o wa n i e  
p a t r z y ł a m , n i kt  g o r ę c e y  nad emni e n ie  p r a ­
g n ą ł  w y i a w i e n i a  i ukarania z a b ó y c ó w  i e g o  ; 
a  n a w e t  p o m i m o  ten o g ro m  d o w o d ó w  , które 
Ż a d n e g o  nie  zost awi ają  mi eysca p o w ą t p i e w a ­
n i u  o s k u t k u , nie  w i e m  do c z e g o b y  mni e 
p r z y p r o w a d z i ł a  b y ł a  s p r a w i e d l i w a  w z g a r d a , 
i aką  w e  mni e w z b u d z i l i ; l e c z  był am p r z e k o ­
nan ą ż e  m o i e  ś w i a d e c t w o  n i e  b y ł o  ko-nie- 
e z n e m . “

„ W  p i ę ć  m i e s i ę c y  p o  dok onani u z a bó y -  
s i w a  w pa d ł a m  w  p o d e y r z e n i e ; up a tr y wa no  
w e  mni e świ adka s t a n o w i ą c e g o .  M d ł e  b y ł o  
o p i e r a n i e  s i ę moie,  zd a wa ł a m się b y d i  rażoną,  
a ś l ep o  trzyuiaiąc się t e g o  do c z eg o,  się mi l ­
c z e n i e  m oi e  p r z y z n a w a ć  z d a wa ł o ,  z ł o ż y ł  P .  C l e -  
s n ą n  d o  t z e z n a n i e  . . . .  —  “

„ N a r e s z c i e  p i e r w s z y  u rz ęd ni k  Aw ey ro ńa ki  
w y m u s i ł  na mni e część  p r a w d y ; i e źe l i m ią 
a t o l i  w n e t  potem o d w o ł y w a ł a ,  toć po bu d ka  
d o  t e g o  n ie  p o dpa da ła  ż a d n e y  w ą t p l i w o ś c i , 
t e r a z  zaś dosyć  i est  Z D a n a ,44

„ P r z e m o ż n a  siłą pokonana,  oto cz ona  stra- 
« i e m  i t r w o g ą ,  n ie  mog ła m o p r z e ć  się n o ­
w y m  sposobom , k tór yc h p r z e c i w k o  mnie- u ż y ­
w a n o .  Ma c hi aw el s ka  pol i t yk a ł o ż y ł a  wsz ystki e 
s w e  si ły,  ia utraci łam wszel ką mo c  duszy;  czem- 
a e m  a l b o w i e m  m og ł a  z as ł oni ć  się p r z e c i w k o  
s z t u k o m  pod stęp u,  p r z e c i w k o  ohyjtrości i d w u -  
ł r z m i e n n o ś c i  w mo wa ch ? Prz y rz e kł am  o d w o ­
ł a ć ,  a to p r z y r z e c z e n i e  mniemałam winną b y dź  
p r z y i a ź n i  i  w d z i ę c z n o ś c i  . . .* N i e  z a po m n i e l i ­
ś c i e  W P a n o w i e  o w e g o  o s ł a w i o n e g o  dnia 22. 
S i e r p n i a .  W i d z i a ł a m ,  iak m ni e zd ra dz a ły  p o ­
st ę pk i  - mo i e ,  zadai ąc  k ła mstwo aayin ustnym 
t w i e r d z e n i o m  ; s p od zi ew ał am się z i e d n o c z y ć  
w s z y s t k i e  w z g l ę d y ,  l e c z  zamiast tego śc i ąg nę ­
ł a m  na s i eb ie  n ie c h ę ć  p o ws z e c h n ą  i s p i e s z y ­
ł a m  na ł o n o  m e y  z g u b y . 44

„ O d  o w e g o  czasu ustawi czną nękana t r w o ­
g ą  , a b y  dni  ż y c i a  rnoiego hani ebn ym s poso­
b e m  nie  sk ro c on o , maiąc nie usta nn ie  p r z e d  
®czyma p r z y k ł a d  F u a l d e s a ,  i  pr zer aż ai ac  
s i ę  tym str aszny m obrazem któr y mnie p r ze ś l a ­
d o w a ł  w e  dni e i  w nocy ,  a który  mi nawet  i 
w e  śnie m a rz en i a  m oi e  p r z e d s t a w i a ł y ,  nade- 
-Wszystko zaś iękaiąG się o to,  c o  mi iest nay- 
snilszem, wz i ęł a m mi zerną u c i e c z k ę  do w y p i e ­
kania się , które  mni e w  o c z a s h l epszyc h ł u­
d z i  p o g a r d y  go dn ą u c z y n i ł o ,  k tór e m n i e  p o z ­
b a w i ł o  w o l n o ś c i  i  d zi ec i ęc i a  r n o i e g o ,  k tór e 
sunie z a p r o w a d z i ł o  na ł a w k ę  z b r o d n i a r z y ,  i 
i t ó r e b y  mni e całkiem z g u b i ł o  , g d y b y m  się 
j e s z c z e  d oś ć  w c z e ś n i e  n i e  cofi jęła.44

„ Z a ł u i ę  n i e s z c z ę s n e g o  obł ąkani a się m o ­
j e g o  i Z n i k ł o  n ie s z c z ę s n e  mainidło,  które innie 
o du r z a ł o  , nie  passaię si ę iuż. w i ę c e y  z  dum­
n ie ni em,  które mi w y r z u c a ł o ,  żeta nie  c zyn i ł a  
zf td es ył  tacy  p o w i n n o ś c i  dl a  Sadn,  N a  p r o -

ż n o b y  szpera no vr p o b u d k a c h  sp óź ni oa ć '®  
w y z n a n i a  rnoiego , pr a wda ,  którą na urnie r5)'* 
Hiogło po wi nn a  i ed na ć  mu w i ar ę .“

„ T o  w i ę c  iest s ł aby  rys t e g o  , eom p r ze s  
r o k c i erpi ał a.  N i e  są dźci e W P a n o w i e  byi® 
p r zed st aw ia iąe  g o , chci ał a w  W a s  wzbudzi® 
p o l i t o w a n i e .  N i e , M o ś c i  P a n o w i e , u c z u c i ®  

to aż nadto p o n i ż a  n i e s z c z ę ś l i w e g o ,  któr y i®5*' 
i e g o  pr z ed mi ot e m.  Ż e  dla innie s pra wi ed l i ­
w y m i  b ę d z i e c i e ,  z& to r ę c z y  mi w y b ó r ,  któr)f 
w  W P a n a c h  u c z y n i ł  g o d n y  N a c z e l n i k  P o p a r* 
tamentu l u t e y s z e g o , za to r ę c z y  rai ó w  hoł d , 
k tór y  W s p ó ł o b y w a t e l e  oddaią ś wi at ł u i  cno­
tom W P a n ó w .  Main ia się za uspra wi e d iw io-  
ną dost ateczni e' ,  tak w  o c z a c h  W P a n ó w ,  iako 
t e j  w  o c z a c h  ' c a ł ey  E u r o p y ,  k t ó r e y  u w a g 3 
n i e s z c z ę ś c i e m z a i ę ł a m ; i ed n a k ż e  g d y b y m  si® 
myli ła  , g d y b y  i e s z c z e  nademną u uosi ł y  si<? 
chmu ry ,  g d y b y m  się w  o cza ch W P a n ó w  winną 
w y d a w a ł a  . . . .  n i e o g r a n i c z a y c i e  się W P t a o w ,e 
ż a d n em i  w z gl ę da m i.  Z a p o m n i y c i e , ż em  córką 
s z a n o w n e g o  o y c a , k t ó r y  od da wna  piastui®" 
z a s z c z y t n i e  ur ząd z w i e r z c h n i c z y  ; zapomniyoi® 
z e  brat  m ó y , k tór y  nosi  mundur F ra n c u z k i  < 
c h w a l e b n e m i  o k r yt y  iest b l i z n a m i ; o d w r ó ć c i e  
e c z y  od l e g o w i s k a  b o l e ś c i , na Którem n ie ­
s z c z ęś l i w a matka raoia z ł o ż o n a  i ęc z y;  zamkniy*’ 
c i e  ncbo W a s z e  p r z e d  p ł a c z e m ,  d z i e c i ę c i a  mo­
j e g o  . . . .  w y d a y c i e  na mni e w y r o k .  Pozosiai® 
jni d o b r o ,  k t ór e go mi n ik t  w y d r z e ć  n ie  zcToł* 
p o zo s t a ł e  mi n i e w i n n o ś ć  moia i  mo c  do z n i e ­
sienia p r z e z n a c z e n i a  rnoiego.“

„ P r z e b a c z c i e  w y n i o s ł o ś c i , która iest 
charakterze m o i m ,  iest  ona mi w r o d z o n ą ;  Za­
pominam, z e m ó w i ę  do S ę d z i ó w  m o i c h ;  ieste® 
ia w o k o w a c h ,  tecz duch móy iest w o l n y ,  * 
ta która się do ż a d n e y  z b ro dn i  n ie  p o c z u w a  s« 
n i e  m o ż e  sk łoni ć  się do b ł a g a n i a  łaski .“  .

, ,Los  m ó y  iest  w ręku W P a n ó w ;  leżfcil 
m o g ę  uf ać  p r ze kon an iu  w o i e m u ,  nzna ci e  mni® 
w o l n ą ,  i p o w r ó c i c i e  mi ż y c i e  r ata ią c  dia mai® 
w o l n o ś ć  i s ł a w ę . 14

„ O d d a ł a m  ia o d  s i e b i e  w sz el ką  myśl ® 
p r z e s ą d z i e ;  a leż  po mi mo wi el ką  b e zst ron ne sc  
W P a n ó w ,  pomimo światło,  które Jm p r z y z n a l i  
g d y  n ie  iest w n atur ze  c z ł o w i e k a  aby b y ł  
ni em ył ny m , i g d y  w i ę c  i e s z c z e  paśdź mogff 
mamienia ofiarą ,, z ni os ę to b e z  mruczeni a , * 
b ę d ę  umiała p o c i e s z y ć  się n adzi el ą , ż e  stu0 
ty l ko B ó g  za gł ada  ty* g ł ę b o k o ś c i  serc  l ud z ki c h 
ż e  n i e o d z o w n e  są w y r o k i  i e g o ,  i  ż e  nadeydki® 
k ied yś  d z i e ń ,  w króryia ón sarn s ą d z i e  rani® 
b ę d z i e . 44

Całą tę m o w ę  miała P .  M a n s o n o w a  *
stałością i u f n o ś c i ą , które mo c  i e y  w y r a z u  

n ie z m i e r n i e  po dnosi ł y .  Gł os  i e y  skutkowa* 
d z i e l n i e  w c ał ćm z g r o ma d z en i u .

(Diłlsty ciąg w przys/Jjm dodatku a.iizojjczayynh)


